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Proces Szwarcbarda w Paryżu. 
Zbadano dotychczas 24 świadków, a pozostało jeszcze do zbada­

nia 150. —Dotychczas zeznają tylko świadkowie oskarżenia 
Paryż , 23 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

L w Piątym tiniu procesu Schwarcbar-
4\'la p o c z a t k u posiedzenia jeden z sc-

ió\v przysięgłych zapytuje oskarżone-
\'. C 2 V jacykolwick członkowie jego ro­
li. nV ucierpieli wskutek pogromów iia 
F*»nie. Oskarżony odpowiada twier-
ł l ' l c ° - Obrońca odczytuje następnie II-
j ; Pewnych Schwarcbarda, częściowo Jodowanych, częściowo okaleczo-
C' 1- Ten sam sędzia pyta, dlaczego 
J^ircbard nie dokonał swej zemsty 

znajdował się na Ukrainie. Oskar­
d y odpowiada, że był wówczas w O-

zbyt oddalonej od Kijowa, dokąd 
^ógł się dostać. Jeden z adwokatów 

g o d z i w a cywilnego Willm zaznacza, 
.̂ X v .każdym razie oskarżony mógł 

Ey&iicj wykonać swój zamiar, o ile 
3 1 ?o przed 1926 rokiem. 

IgJWiedzionc jest, że wiedział już w 
roku, iż Petlura znajduje się w Pa-

ł,,'JJ- Na to interweniuje prokurator, ża­
ku?Z aiac, że Petlura od końca 1920 ro-

b y ł w Polsce, gdzie Schwarcbard 

dziennikarze rumuńscy 
w Krakowie 

Zw'iedzali Wawel i zabytki 
narodowe. 

Kraków, 23 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

^ r, ciągu dtitia wczorajszego w> ciecz 
L . ^ w i k a r z y rumuńskich zwiedziła 
ty t runk i em d-ra Dobrzyekiego i rad­
li,, Województwa Skairhika zabytki mia-
it* zwłaszcza zamek wawelski, katc-

mógł go odszukać. Jeżeli tego nie uczy­
nił, to dlatego, że wiedział, iż w Polsce 
są sądy doraźne, przed któremi nic obro­
niłyby go argumenty, które wytacza o-
becnie, spodziewając się u francuskich 
sędziów przysięgłych względnego trak­
towania przestępstwa, któremu obrona 
chce nadać charakter mordu ideowego. 

Z tego powodu wywiązuje się gwał­
towna polemika między obrońcami a 
prokuratorem, która trwa blisko godzi­
nę, jak to ma miejsce stale, gdy podnie­
siona zostaje jakakolwiek zasadnicza 
kwestja. 

Starcia te zajmują znaczną część ka-
- lego posiedzenia, wpływając ujemnie 
na badanie świadków, które się przedłu­
ża, dzięki czemu sprawa postępuje bar­
dzo wolno. Zbadano dotychczas 24 śwlad 
ków; pozostaje zgórą 150, co grozi, że 
sprawa nie zakończy się przed upływem 
dziesięciu dni. 

Dzisiaj zeznawał Aleksander Docen-
ko, adiutant Petlury, kitóry s tw ie rdź , i x 
w miejscowościach, gdzie stały praw­
dziwe wojska ukraińskie, nie było nigdy 

pogromów; były ouc dziełem niesfor 
nych band różnych samozwańczych ata-
mauów, którzy wyłamywali się z pod 
wszerlciej dyscypliny, działając na wła­
sną rękę. Petlura potępiał stanowczo po­
gromy i powstawał przeciwko nim W 
swych proklamacjach i przemówieniach 
do wojska, świadek przytacza przykład, 
gdy po wzięciu przez Ukraińców kijow­
skiego arsenału, gdzie było dużo żydów, 
na których z bronią w ręku rzucili się 
rozwścieczem żołnierze, Petlura własna, 
piersią obronił zagrożonych żydów. Da­
lej Docenko oświadcza, że gdy Ukraina 
odzyska niepodległość, ludmość żydow-
słka rzekomo nie omieszka wystawić Pe -
tlurze poininik w dowód wdzięczności 
za jej obronę. Gdyby nic Petlura. zginę­
łoby nie parę lecz może setki tysięcy 
żydów. 

Następnie zeznawał 

P I O T R T iTLUK. 

były of:ccr milicji w Płoskorowie, któ­
ry szczegółowo opisuje pogrom, doko­
nany tam przez niesforne bandy, będące 
no stronie bolszewików. 

bocarno nie jest gwarancją pokoju. 
Sen. de Jouvenel o roli Ligi Narodów. 

1 t. n 
Orr >;V
V J godzinie 14-ej dziennikarze rumuń-

v, y towarzystw'.^ kolegów polskich 
Ciiu. "dział w śniiadanfui w Hotelu Prart 

yieczorein goście byli obecni na 
^ s t a w i e n i u komedi)! Kaweckiego „Fu 
^ • p m y " w teatrze im. Juliusza Slo-

^ ' - K O a o godzi. 10 wieczorem byli 
mlTovvam bankietem wydanym przez 

,!''!ndilowo-przemyslowa. w którym 
Veh przedstawiciele miejsco-

s fer gospodarczych. 

ekscesy antysemickie 
jj, w r erlin e. 
dolalijie narodowi sociatiści. 
v. Berlin, 23 paźdzternilka. 
^ nocy \ piątku na sobotę doszło 

V i t S c€Sów i demonstracji anty żydów-' 
w zachodniej dzelntcy Bartona z 

itC* Pewnego zgromaidizetiila narodu-
7| socjalistów, 

i ^ y u p y młodocianych narodowców 
^ na przechodniów, mających 

t>rV, ̂  semicki i póbifly ich. Policja 
' «sie wzięła kilkanaście aresztować. 

^Presje orzeefw cudzo­
ziemcom 

Ho-u!e nadal rząd francuski. 
Paryż, 23 paźdtótortrtka. 

H5o1ska Agencja Telegraficzna). 
;,]s^nżba bezpieczeństwa prowadź* w 
Cy V l 1 1 ciągu akcję oczyszczalnia sto-

, 0 c* niepożądanych edemoiwtów. 
' ii.^daniu poddanych zostało około 

Clennont Ferrand, 23 paźdz. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W przemówieniu, wygłoszonem na 
zakończeniu kongresu byłych wojsko­
wych, senator de Jouvenel stwierdził, że 
solidaryzm narodowy zapisał na swoim 
rachunku od czasu skończenia wojny 
dwa piękne sukcesy, a mianowicie: plan 
Dawesa i Locarno. 

Locarno okazało się jednak niewy­
starczające dla zapewnienia pokoju, 
gdyż każda ze stron, biorących udział 
w rokowaniach, podpisała układ w od­
mieniłem zrozumieniu i wyciągnęła od­
mienne konkluzje. 

Dla Francji Locarno stanowi uświę­
cenie terytorialnego status quo, dla An-
glji Locarno jest równoznaczne z utwo­
rzeniem konsorcjum wielkich mocarstw, 
podczas gdy Niemcy, jak się zdaje, sta­
rali się w tych samych układach znaleźć 
środki, prowadzące przedewszystklem 
na Zachodzie do zniszczenia kontroli woj 
skowej, do zmniejszenia stanu liczebne­

go wojsk okupacyjnych w oczekiwaniu 
ewakuacji Nadrencji, na Wschodzie zaś 
do zapewnienia sobie swobody ruchów, 
która pozwoliłaby im pownego dnia o-
balić jednem pchnięciem traktat wersal­
ski. 

Jeśli intencje niemieckie nie były ta­
kie, to dlaczego nastąpiło silne wzmoże­
nie kampanji na rzecz przyłączenia Au-
strjl i dlaczego Rzesza podpisaHh nowy 
traktat z sowietami? Mówca ma mało 
zaufania do bezpośrednich rozmów mę 
żów stanu, gdyż, zdaniem jego, pokój 
musi być przygotowany z uwzględnię 
niem specjalnej techniki przez Ligę na 
rodów. 

Nie należy się obawiać, że Liga zo­
stanie przez to narażona nu trudności 
Przeciwnie, może bardziej obawiać się 
należy oszczędzania jej trych trudności, 
aby je pozostawić samym zainteresowa 

j nym mocarstwom. Dla Ligi narodów je 
jdynym groźnym kryzysem jest kryzys 
1 zaufania do mej. 

• Ziazd fBioiïsféw © Krakowie 
przesłał hołdowniczą depeszę do Prezydenta Rzplitej 

i marsz. Piłsudskiego. 

';i.i>,,0sób, z tego 135 przeważnie cudze 
D < t e^ v zatrzymanivcb zostało do 'dy-

ĵl POliieji 

Kraków, 23 października. 

(Polska Agencją Telegraficzna). 

W ntedziiele, dnia 23 b. m. odbył się 
w safci klubu społecznego zjazd delega­
tów związku legJntetów oikiręgu krakow­
skiego. Na zjazd przybyli delegaci tmej-

Iscowości województwa krakowskiego, 
Górnego Śląska i Śląska cieszyńskiego. 

Obrady miały charakte/r niezwykle 
poważny ! nacechowane bvłv niezłom­
ną wiarą w ostateczny pe i :x Irjttirh" .doi 
mur szat'. i« Piłsudskiego, OAM mającej co­
raz szersze sf-jrv i? połeć ze iV .wa . Zasad­
nicze i aktualno sp 'awy z za'kresu sytu­acja ogólnej i wewnętrznej O'-gairr'zacj1 

(iiiówiii w, dłuższych roferfiUWli prezes 
okręgu krakowskiego prof. Pochmanki, 
sekretarz itroiek, prof. Cvca, dr Ra^ 

dzyńslci i inni. Uchwalono caiły szereg 
resóh-cji. Następnie z obławami satu-
zjazmu przyjęto rezolucję hołdowniczą: 

„Wojcwodató zjazd delegatów zw ! az 
ku legjoriiistów okręgu krakowskiego w 
głębokim hołdzie dla majestaitu Rzeczy-
pospoiitej składa wyrazy gorącej czci i 
wiernego oddania Prezydentowi Rze­
czy pospoLUlej Ignacemu Mościckiemu o-
raz sterr.ikowi nawy państwowe?, wo­
dzowi! airmjis pierwszemu marszuuhiowf 
Polski Józefowi PiłsiKlskie-mu". 

Zja;'d przesłani poza tern pismo kon­
dolencyjne lnałżcibcc ś. p. Gustawa Da­
niłowskiego. Na zakończenie obrad wy ­
brano uow-y zarząd okręgowego zw.ązku 

, legionistów1 w osobach prezesa Poch-
; marskiego, wiceprezesa d-ra Kapl'ck:te-
ł.o i sekretarza Stroika. 

Jako trzeci zeznaje francuz 
ALBERT BAUDRY. 

były konsul francuski w Kijowie, który 
zamieszkiwał dwadzieścia dziewięć iat 
r;a U'isra'm'ie. Opisuje on Irstorję powsta-
•na niepodległej Ukrainy, us,lowania Pe ­
tlury utrzymać w niej porządek, podkre­
ślając jego wysokie humanitarne zasady, 
życzPwe usposobienie dla żydów, któ 
rych zawsze bronił przed niesiornetn 
bandami, przeważnie bolszewickiem. 
gromiącemi całą Ukrainę. 

Osta-tn: zeznaje 

KOSENKO, 

sekretarz redakcji „Trizuba", który wy­
kazuje bi «k'ie stosunki, łączące rzekomo 
Szwarcbarda z agentami bolszewickimi 
w Paryżu i broni swe pismo przed za­
rzutem antysemityzmu. Dowodzi, że 
stał jedynie w obronie ziemi ukraińskiej, 

torą - odbierano chłopom ukraińskim, od 
dając ju . :ydom. Świadek przedstaw'a 
Petlurę. jako zdecydowanego wroga po­
gromów, który nie wszystkim jednak 
mógł zapobiec, z braku dostatecznej H-> 
śc!' słł zibrojnych. 

Samolot przerwał 
linję balonu. 

Balon zniknął w prze­
stworzach. Samolot ru­

nął na ziemią. 
Paryż, 23 października. 

W e francuskiej szkole woiskow«j 
St. Cyr wydarzył się niezwykły wypa­
dek lotniczy. Podczas ćwiczeń ieden z 
samolotów wojskowych, manewrując, 
nit zauważył grubego stalowego kabla, 
który podtrzymywał balon na uwięzi na 
wysokości 700 metrów. Samolot nale­
ciał na kabel, przerwał go, wskutek c/e 
go baloa z załogą uniósł się w powietrze 
a samolot spadł na ziemię zdruzgorany. 
Lotnik ocalał. O losach załogi balonu nic 
nie wiadomo. 

Zwycięstwo rządu w wy­
borach 

do czeskich rad miefskich. 
Praga, 23 październik*. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Lidove Listy" stwierdzają, że przy 

wyborach do rady miejskiej stronnictwa 
rządowe myskały 2.494.000 głosów prze 
cuwko 1.93'.000, otrzymanych przez opo­
zycję. 

Strejk górników hiszpań­
skich 

został przełamany. 
Madryt, 23 października. 

0?olska Agencja Telegraficzna). 
Z pośród strećkujących w Asnrji 24 

rys. górników 18 tys. postanowto padjąć 
pratę w porwedziack. 

i-i Z Rzymu denosza, iż rada ministrów przy­
stąpiła do rozpatrywania projektu ustawy o ptzjr 
nmsoweni. ubezpieczeniu na wypadek gruźlicy. 

| W myśl projektu tego ma być nałożony mini­
malny podatek na 20 mlljonów podatników wło­
skich, który będzie ściągany co 15 dni. 

— Król Iraku Peizal przybył nocy dzisiejszej 
do Lcndynu. Król jsko gość rządu angielskiego 
zatrzyma się w hotelu lityd Park. 
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Warszawianka—Turyści 7 : 3 (2:3). 
Dotkliwa porażka mistrza Łodzi. 

Wczorajsze spotkanie o mistrzostwo 
ulski między Turystami a Warszawian 
;i zakończyło się sromotną porażką ło­

dzian, mimo, iż ogólnie liczono na zwy­
cięstwo mistrza Łodzi. Zwycięstwo od­
nieśli jednak warszawianie zasłużenie, 
chociaż Turyści nie zasłużyli na tak wy -
sokocyfrową klęskę, do której w dużej 
mierze przyczynił się słaby sędzia. 

Pierwsza polowa zawodów mija pod 
diakiem koncertowej gry łodzian, któ-
i/.y w stosunkowo krótkim czasie zysku 
ją 3 bramki. W tej części zawodów Do­
mański wykazuje swoją wysoką klasę, 
l e n i ą c kilka zda się nieuchronnych 
.sfrzałów Olka Kubika. Na krótko przed 
ńłłuzą Warszawianka zdobywa 2 bram­
ki, przyczem ^nie wykorzystuje .rzutu 
karnego za faul Marczewskiego. P o 
zmianie stron Warszawianka z miejsca 

nadaje grze szybkie tempo i w krótkim 
czasie wyrównuje. W tej fazie zdoby­
wają Turyści zupełnie prawidłową bram 
kę przez Kulawiaka z podania Michal­
skiego, lecz sędzia bramki nic uznaje. 
Turyści protestują, a tymczasem War­
szawianka zyskuje czwartą bramkę z 
winy Karasiaka, który dopuścił napast­
nika gości do strzału. Następuje teraz 
całkowite załamanie w drużynie fioleto­
wych. Karaś idzie do ataku, Michalski 
na obronę (sic!). Mimo przewagi jaką 
Turyści mają nad przeciwnikiem, zdoby­
wają goście 3 dalsze bramki z przebo­
jów. Ostatecznie zawody kończą się 
7:3 dla Warszawianki. Drużynie War­
szawianki należy się uznanie za piękną 
grę i wiarę w swe siły. 

Pan Nawrocki z Poznania nie nadaje 
się do kierowania zawodami extra klasy. 

K. 

Rewolucja m T u r c j i 
Pierwszy s p i s l u d n o ś c i w y w o ł a ł o g r o m n e n i e z a d o w O ' 

l e n i e l u d n o ś c i . 

W dniu 28 października nikomu 
nie wolno wyjść z domu. 

Ł T.S.G.—„Śląsk* 6:2(3:0) 
Wczorajsze spotkanie o wejście do 

ea,tra klasy miedzy Ł.T.S.G. a mistrzem 
Córnego Śląska zakończyło się zasłużo 
nym sukcesem łodzian. Goście nie umie 
Ii dostosować swego systemu gry do du 
żego terenu i ulegli po ostrej i ambitnej 
walce. Już w pierwszych minutach zy 
skuje Ł.T.S.G. przewagę nad przeciwni 
kiem. Po licznych atakach miejscowych 
pada pierwsza bramka w 23 minucie ze 
strzału Hoppego. W dwie minuty póź­
niej zyskuje bramkę Winsche. 

Rezultat do pauzy ustala Herbstrcich, 
zdobywając trzecią bramkę w 38 minu­
cie. Po zmianie stron Winsche już w 1-ej 
minucie zyskuje piękną bramkę. Goście 
dochodzą teraz do głosu i w stosunkowo 
krótkim czasie zdobywają 2 bramki. W 
tej części zawodów nie wykorzystuje 
przeciwnik Ł.T.S.G. rzutu karnego. 

Dopiero na kwadrans przed końcem 
zawodów dochodzą znów do głosu gos­
podarze i zyskują dalsze dwie bramki 
przez Herbstreicha i Hoppego. 

Zawody o mistrzostwo 
Polski. 

POLONJA — HASMONEA 9:2 (6:0). 
Warszawa, 23. 10. Mecz ten zakoń­

czył się wysokocyfrowem zwycięstwem 
Polonji. Bramki uzyskali: Emchowicz 
— 4, Tupalski — 3 i Krygier — 2. 

Dla liasmonei Urich i Seidel. Sędzio 
wał p. Bira. 
POGOŃ — POLONJA (Przemyśl) 1:0. 

Lwów , 23. 10. Z powodu zawiesze­
nia Pogoni, ta ostatnia miast meczu z U 
F. C. rozegrała zawody z Polonją z 
Przemyśla, której uległa w stosunku 1:0. 

Pogoń wystąpiła w pełnym składzie. 
RUCH — CZARNI 2:1 (2:0). 

Katowice. 23. 10. Gra mato cieka­
wa. Bramki uzyskali Rebuzione i Frost. 
Dla Czarnych Harasimowicz. 
CRACOVIA — ZWIERZYNIECKI K. S. 

5:2 (2:0). 
W meczu tym bramki uzyskali Chru 

ściński, Gawarski, Tokar, Mysiak I Za 
stawniak z „jedenastki". 

BIEG LEKKO-ATLETYCZNY 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

9«airaiDJiem Ł. O. Z. L. A. odbył s :ę 
w Pabianicach na bileżnS boMoa K. S. 
„Krascherndfcr" drużynowy bieg lekko­
atletyczny na dystansie 4.000 mitr. (4 
kim.). 

Do biegu stanęło 16 zawodników re-
prezarctoJijącycn 4 drużyny po 4 zawod­
ników z każdteti, mianowicie Ł. K. S. 
„Ki uscfliendera" 2 i Strzelca 1. Drużyna 

Tajemnice Monte Carlo. 
(Dalszy ciąg). 

V. 
Mary filut uważał mnie widocznie 

za zielonego frajera. Nie mając nic lep­
szego do roboty, grałem dalej moją ro­
lę' i pożegnałem się ostatecznie z 50 fran 
kami, wzamian za co otrzymałem zala­
kowaną kopertę, zawierającą plan nie­
zawodnego systemu. 

Rzuciwszy wzrokiem na zegarek, 
spostrzegłem, że czas już udać się do 
Kasyna. Zastąpiłem krupiera. W tej 
chwili zbliżył się do stołu mój filut, któ­
ry* gdy mnie zobaczył, o mało ni.e zem 
dłal ze zdumienia. Postawił kilka fran 
ków, które , sprzątnąłem z prawdziwą 
przyjemnością. 

W kilka godzin później, gdy już by­
łem wolny, sięgnąłem do kieszeni, by 
dobyć kopertę. Otworzywszy ją znala­
złem wewnątrz ze zdziwieniem bank­
not tysiąc-frankowy. W tej chwili przy 
biegł do mnie stary oszust. 

— Panic! krzyczał głośno, poni vii-
lem się i dałem panu niewłaściwą ko-
Dcrtę. 

Uśmiechnąłem się: 
— Zwróć mi pan 50 franków! 
zapłacił chętnie, poczem wręczy­

łem mu 1000 franków. Pobiegł szybko 
do stołu, pozostawiając kopertę w moim 
ręku. Odwróciłem ją. Była adresowa­
ła do jakiejś kobiety w Paryżu, może 
lego żony lub matki. 
. Serja moich artykułów o kasynie i jc, 

go sprawach zakulisowych byłaby nic-
KDinpletną, gdybym nie wspomniał o 

iżnych, niekiedy naprawdę genjalnycli 
.sicmack. zmierzających do „rozbicia 

Burzy w ostatniej chwili wycofała się. 
BJeg ukończyły wszystkie dlrużyny, 

przyazem 1-sze miejsce zajęła drużyna 
..Kruschendera'', drugie również „Krusch 
ertdera", trzecie Ł. K. S. ł 4 Strzdca. 
Purfktacja przedstowia się następująco; 
1—18 pruL, 2-gie 36 pn*. i 3-tie Ł. K. S. 
•ii pnit., czwarte zajął Strzelec również 
41 part. 

banku" i zdobycia fortuny. 
Faktem jest, że w ciągu ostatnich 25 

lat nikt nie wymyślił skutecznego sy­
stemu przeciw bankowi. O ile ja sobie 
przypominam, jeden tylko człowiek, w 
sposób mniej czy więcej legalny, wal­
czył z powodzeniem przeciw bankowi. 
Nazywał się Jaggers. 

Jaggers przybył z północnej Anglji. 
Inżynier z zawodu, i trochę matematyk 
wyrozumowat sobie, że koło rulety nje 
może być tak idealnej konstrukcji, aby 
nie grawitowało w kierunku pewnych 
liczb, że muszą być momenty, w któ­
rych mechanizm działa raczej na ko­
rzyć gtacza, aniżeli banku. Opierając 
na tem swoje nadzieje, uzbrojony w ka­
pitał kilku tysięcy funtów, wystąpił do 
walki, by pokonać bank własną jego 
bronią. 

W tym"celu umieśiił przy wszystkich 
kotach rulety kilku pomocników, któ­
rych zadaniem było sporządzać listy 
liczb , wygrywających. Listy te prze­
glądał potem co noc starannie, docho­
dząc w końcu do przekonania, że przy 
każdym stole pewne liczby powtarzają 
się znacznie częściej od innych. 

Zestawiwszy tc liczby i, znając już 
właściwości każdego koła, rozpoczął 
grę. W przeciągu kilku dni uszczuplił 
fundusze banku o 120.000 funtów. 

Zaniepokojony zarząd kasyna dowie 
dział się jednak o jego systemie i w cią 
g u n o c y pozamienia! koła na wszyst­
kich stołach. Nie wiedząc nic o'zamia­
nie, Jaggers przybył na drugi dzień do 
Kasyna pełen nadziei. Wielkie było jed 
nak jego rozczarowanie, gdy spostrzegł, 
że system zawodzi. Tej nocy bank od­
zyskał 50.000 funtów za 120.000 stra­
conych dnia poprzedniego. Jaggers od­
krył jednak podstęp banku. 

W piątek 28 października cdbukiśs 
się w Turcji pierwszy powszechny spis 
ludności. 

Prasa, kina i obwieszczenia uliczne 
przygotowywały ludność już od tygod­
nia do tego niezwykłego w tym kraju 
zdarzenia. Zdarzenie to jest doprawdy 
niezwkłe w kraju, który od roku posia­
da dopiero urzędy stanu cywilnego, w 
których życie rodzinne dotąd osłaniane 
było taką tajemnicą, iż o zawieranych 
ślubach lub urodzeniu dzieci wiedziała 
tylko ściśle najbliższa rodzina. 

Należało poczynić szereg specjalnych 

f>rzygotowaó dla przeprowadzenia spisu 
udności w tym kraju, którego mieszkań 

cy w przeważnej swej części są kom­
pletnymi analfabetami, i stąd ta wielka 
propaganda, którą prowadzi turecka pra 
sa i wszystkie kina na całym obszarze 
państwa. 

Dlatego też zabroniono wszystkim, 
w piątek dnia 28 października (piątek 
jest dniem odpoczynku u turków) za wy­
jątkiem urzędników sporządzających spi 
sy, opuścić progi swych mieszkań. 

Od 8 rano do wieczora, kiedy strzały 
armatnie obwieszczą o ukończeniu spi­
sów ludności, pozostawać muszą wszyscy 
w domu. Wszystkie zakłady, kawiarnie, 
restauracje, kościoły itd. będą zamknię­
te. Tramwaje, autobusy i dorożki nie bę­
dą kursowały. 

Obwieszczenia, rozklejone na u'i-
cach, nakazują ludności przyjmować 
grzecznie urzędników i odpowiadać na 
wszystkie pytania, Kto dotychczas nie 
spełnił obowiązku meldowania się bę­
dzie zwolniony od kary, kto jedmk fał­
szywie informować będzie urzędników o 
swym stanie rodzinnym, ukarany zosta­
nie długoterminowym wiezieniem. 

Zapowiedź spisu ludności wywołała 
poruszenie w całej Turcji i zdenerwowa 
ła oraz zaniepokoiła bardzo wielu oby­
wateli. Teraz bowiem wyjdzie na jaw 
to, co dotychczas było skrzętnie ukry­
wane. 

Do najbardziej niezadowolonych na-

Imdywbduatate zwyciężył Kupka 
(„Krusclieoder") w czasie 14.28 przed 
Opoczyńslkitoi Ł. K. S, i Kupką II („Kru-
scender"). Zwyciężyła drużyna w skła-
U"'e Kuoka, Gerbteh, Lewandowski i Ja-
kiibek. 

Badał teraz starannie każde koło 
zosobna i zapamiętał znaki, po których 
mógł je poznać nawet po zamianie. W 
niektórych wypadkach poznawał koła 
po nieznacznych zaledwie zarysowa-
niach emalji. 

Jaggers wygrywał znów i odegrał 
owe 50.000 funtów. Zarząd Kasyna był 
bezsilny. Trzeba było pośpiesznie za­
ciągnąć rady fabrykanta ruletek w Pa­
ryżu. Dyrektor firmy wskazał odrazu 
środek mający udaremnić system Jag-
gersa. 

Za jego radą wymieniono małe wgłę 
bienia, w które wpadają kulki celluloi-
dowe pomiędzy pośzczcgólnemi kotami. 
Osiągnięto w ten sposób pewną niere-
gularność w biegu kulki. 

Jaggers spostrzegł, że jest pokona­
ny, dał więc za wygraną i powrócił do 
domu, zabierając jednak ze sobą 80 ty­
sięcy funtów, zdobytych w Kasynie. 

Zawsze i stale setki graczy wysila 
mózgi, pracując nad wynalezieniem sy­
stemu rozbicia banku i zdobycia fortu­
ny. Często gracz wymyśli system i wy­
grywa przypadkiem.iinni zaś, ufni w.jego 
niezawodny system, l siadają do gry, 
przegrywają, przeklinając wynalazcę. 
. Grasował swego czasu w Monte-Car 

lo Mr. Wells, który dał zarządowi Ka­
syna niejeden twardy orzech do zgry­
zienia i zebrał ładną sumkę pieniędzy. 
Mr. W e i l o w i byłoby się może udało 
udoskonalić niezawodny system rozbi­
cia banku; kierując się jednak nadmier­
ną ostrożnością grał za pieniądze ob­
cych ludzi, z a c o osadzono go na pewien 
ćjjas w samolnem zaciszu więziennem. 

.System jego był nader prosty i ople 
rał się na stawkach w obrębie dziesię­
cin punktów zera, w każdym kolorze. 
Doszedł on do przekonania, że w dzie-

leżą posiadacze haremów. Tak, fWJS 
mów. Niejednego zdziwi to niesm!**0^ 
haremy, bowiem od dawna już aie ei!̂  
slują. p 

Niema jednak już takich haremowi 
których czytamy, które widzimy v» 
i które egzystowały kiedyś, przed ł V l 

lu, wielu laty. Są jednak haremy >nUf'e, 
Pisma tureckie wydrukowały w . i , 

lżącym'tygodniu list pewnego mieszka 
'ca Stambułu skierowany do biura sP! 

ludności. List ten jest dokumentem ' 
¿0 rodzaju. Treść jego brzmi: „Mam 
żony, z których każda mieszka w intf 
domu. Żadna z nich nie wie, ŻE fó1* 
kilka razy żonaty. Proszę więc o vrsK 
zanie mi, u której żony mam się z 0*3 0, 
wać w domu powszechnego spisa lid" 
ści, jako głowa rodziny. , , y 

List ten odsłania tajemnicę wie' 
żeństwa w Turcji. Religja pozwala W ] 
kom posiadać kilka żon — prawo o^*' 
ńe im to zabrania. T 'i 

Stąd tajemnica wielożeństwa w 
cji, zachowywana nawet w stosunku c 

własnych żon. . 
Jak się zapatrywać będą na to 

dze po spisie ludności, trudno nara?' 
przewidzieć. W. 

SAMOCHODY T A T R A . 
Światowej sławy fabrvka samQ^ 

dów „Tatra" otworzyła skład fabrYCjJJ 
pod kierownictwem firmy Karol Kj|» 
i Synowie przy u'' Piotifcowskiej l*Jj?'ifj 

Wiadomem jest, iż samochody 1* ^ 
PRZEZ swoją mocną 1 trwałą konstru» 
cieszą się wielkim popytem. ' { 

Zaznaczamy iż na ostatnim rat» 
samochodowym znany automobile' ^ 
inż. Richter na własnej Tatrze, na ̂ j , 
rej już uprzednio przejechał 120.000 . 
lometrów otrzymał nagrodę pana J 
stra Spnaw Wojskowych. Fakt ten sV» 
czy o dogodności wozów Tatra na n a S 

drogi. 

X X X X X X X X X X X X X * * 1 

Dr. med. Jan Pola* 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 4—6. . 
Andrzeja 43, tel. 64^ 

więciu wypadkach na dziesięć " ^ F T . 
dełko nie przebiega więcej nad d z l 

slęć punktów w każdą stronę. 
Spostrzeżenie było trafne, lecz. * t 

po kilku sensacyjnych rozbiciach P r Lj 
niego różnych banków, eksperci 
sprawę bliżej, wykazało się, że s'? 
posunięcia wahadełka były wyni* 1* a 

wadliwej konstrukcji koła. W tyrn ^ 
sie jednak Mr. Wel ls usunął sic 'I^C\. 
całem tego słowa znaczeniu w « z a 

sze", o którem poprzednio mówił©"1* h a r 
Król Edward VII interesował sie P' 

dzo ruletką, poświęcił jej podczas P01",, 
tu swojego w Monte - Carlo dużo c^ » 
Pewnego dnia rozniosła się wieść, 
król Edward wynalazł system. ^ 

Cała Riviera nastawiła chciwie ^ 
oczekując z ciekawością rezultatów"-
końcu dowiedziano się, że systern ' j 
stał w Kasynie wypróbowany, ° ' < a

k ró 
się jednak złudny. Według systemu * > 
la, czerwone cyfry posiadają mag n B 

czną sitę, naskutek której na 12 co"j e 

siedem albo nawet osiem n i c z i n i ^ . 
wypada na czerwoną cyfrę. Przy ™ 1 
sądnem podwajaniu stawki w ciąfi 1 1^, 
tur, gracz może liczyć w końcu T, 
datni wynik, przyczem w a r t o ś ć ^ 
wynik ten zależy naturalnie od w"?* 

•o 

ni-ści stawek. 
Wielu graczy usiłowało udosk0.,. 

lić ideę króla, lecz choć rozwinięto 1 

jeden system, nikt jednak nie w y ? r f 
Podczas ostatniego pobytu c c S «c' 

Wilhelma przed wojną na Rivierze. ' |, 
więn profesor uniwersytetu w HCL ¿0 
bergu, nazwiskiem Schott, wyna!a z , p 0 -

skonały, zdaniem jego, system gry- > płi 
wiedziawszy się o tem, cesarz P o S , „ . 
niego z Nicei, by system ten raz c • 
nim przedyskutować. L 
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zebrania kontrolne. 
Kto ma się zgłosić futro? 
'Jutro w kolejnym dniu rejestracji 

szeregowych rezerwy i pospolitego ru­
d n i a roczników 1887 i 1899 (kat. A, O, 
' ^ 1 ) winni się zgłosić: na komisję nr. 1 
P.r^ yuljcy Leszno 7/9 (koszary 28 p. S. 
%) szeregowi rezerwy rocznka 1887 
^miieszkali w obrębie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
^Ottiiisarjatów policji o nazwiskach na 
r®ry początkowe M, N, oraz zamiesz­
kają w obrębie 10 komisariatu policji o 
^wisikach na litery A, B, C. D, E, F. 
Q ' Ch, I, J. K. L. Ł. 

Na komisję nr. 2 przy ulicy Kon-
^ntynowskie j 62 winni się zgłosić sze­
f o w i rezerwy rocznika 1899 o naz­
wiskach na litery I, J oraz na komisję 
wzy uilicy Konstantynowskiej 81 szere 
Rowi wyżej wymienionego rocznika za 
jpieszikali w obrębie 6 komisariatu po-
ff* o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
£• P, 0, H, Oh, I, J, K. L. Ł. M, 

0, p, R l s > & | T , u, w . Z, Z. (i). 

Łodzianin zamordowany pod Katowicami 
Ofiarą mordu rabunkowego padł wędrowny kupiec, 

którego zwłoki znaleziono w przydrożnym rowie. 
W ubiegłą środę na dworcu kolejo­

wym w Katowicach pewien kupiec z So­
snowa gorączkowo poszukiwał wśród 
tłumu podróżnych kogokolwiek z ło­
dzian. Na skutek swych poszukiwań od­
nalazł łodziankę, wędrowną handlarkę 
Marciniakiewiczową, której oznajmił, 
że we wsi Boryni pod Katowicami za­
mordowany został kupiec domokrążca-
łodzianin, Jan Muńdzio, zamieszkały 
przy ul. Magistrackiej 24. 

Marciniakowiczowa, będąc osobistą 
znajomą Muńdzia, natychmiast po przy­
byciu do Łodzi udała się do żony zamor­
dowanego, Kazimiery, i powiadomiła ją 
o strasznym wypadku. Muńdziowa wraz 
z 14-Ietnim synem wyjechała do Boryni, 
lecz tu już zwłok męża nie zastała, gdyż 
przeniesione zostały do kostnicy pobli­
skiego miasteczka Zory. Tu dopiero 

stwierdziła, że zamordowanym jest isto­
tnie jej mąż, 38-letni Jan Muńdzio. 

Okoliczności ponurego mordu przed­
stawiają się następująco: 

Zamordowany był przed wojną mu­
rarzem, podczas wojny zaś został kup­
cem domokrążcą. Z tłomokiem na ple­
cach, zawierającym barchany i płótna 
obchodził wioski i miasteczka w woje-
wództwie śląskiem. W pierwszych 
dniach każdego miesiąca towar sprzeda 
wał, około 15-go zaś zazwyczaj inkaso­
wał należności. 

W dniu 17 bież. mieś., jak zwykle, 
wyjechał do Katowic. W dniu 18 b. m. 
widziano go wieczorem w piwiarni we 
wsi Boryni, należącej do beznogiego in­
walidy. Nazajutrz w tej samej wsi w ro 
wic w pobliżu gorzelni w Boryni znale 

jzlono zwłoki mężczyzny z głowa rozpła 

taną siekierą i owiązana chustką. P m 
trupie nie znaleziono żadnych dokumen­
tów ani pieniędzy. 

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa mord miał charakter rabunkowi 
gdyż według obliczeń żony, zamordowa­
ny powinien mieć przy sobie około Silu 
złotych. Podwiązanie g łowy trupa świat! 
czy o tern, że kupiec zamordowany zo­
stał w jakimś lokalu, skąd dopiero trupi 
wyniesiono na drogę do rowu. 

Przechodzący przypadkowo kupiec 
z Sosnowca, rozpoznał w zamordowa­
nym Jana Muńdzia z Łodzi, którego znal 
osobiście. Zamordowany osierocił 4-ro 
nieletnich dzieci. Policja górnośląska 
prowadzi energiczne dochodzenie, w ce­
lu wykrycia sprawców bestialskiego 
mordu, powiadamiając jednocześnie o 
nim wydział śledczy w Łodzi, (r) 

Krwawy dramat małżeński. 
Zona spoliczkowana przez męża 

wyskoczyła w bieliźnie z drugiego piętra rozbijając głowę o bruk. 

Uchylający się od ze­
brań kontrolnych 

°edą karani aresztem wojskowym. 
. Komiasrjat rządu zarządził sprawdza 

P' c przez poMcję uchylających się od zc-
?5an kontrolnych rezerwistów roczni­
ków 1887 i 1899, którzy w przepisanych 
Arminach nic stawiM się na te zebrania. 
, Sprawdzeni pod przymusem zostaną 

^Karani przez przewodniczącego koinl-
^ aresziti&m wojskowym do 2 tygodni. 

Nowa linja tramwa­
jowa Ns 15 

cieszy się wielką frekwencją. 
Wczoraj po raz pierwszy urucho­

miony 303^ fram-waj na linii Nr. 15 
w r 2 e z ulicę Przejazd, 
ia ż Pierwszy dzień wykazał, że lio-
¿ 6 - b y l a niezbędną, w dniu dzisiejszym 
f f 5 jako dniiu powszednim frekwencja 
j ^ zcze bardziej się wzmoże, dzięki JW-
^ s a n t ó m poczty, elektrowni i gazow-
>vktóre to mstytucje wreszcie uzyskały 
rP^czeniie tramwajowe z krańcami rrctfa-
r% (b). 

Dom przy ulicy Włodzimierskiej 30, i w trakcie któred Reinhold HeTman 
był wczoraj widownią 

niezwykłej tragedji rodzinnej. 
Jedno z mieszkań na drugieim piętrze 

zajmowali małżonkowie Reinhofld i Emi­
lia Hermanowie. W ciągu dnia wczoraj­
szego małżonkowie Całe popołudnie spę­
dzili w domu 

racząc się obficie alkoholem. 
Okodo godziwy 10-ej wieczór oboje 

nieco podchmieleni ułożyli sie do snu. 
W lóźfktu 
doszło między małżonkami do jakiejś 

sprzeczki, 

swą żonę spoflezkował. 
W stanie najwyższego zdenerwowa­

nia żona jego 

wyskoczyła z łóżka i w okamgnieniu 
znalazła się na parapecie okna. 

Zantiim mąż zdołaj zorientować się w sy­
tuacji, 

wyskoczyła ona z drugiego piętra na 
podwórze. 

EfeWt tego skoku był 
fatalny, gdyż Hermanowa uległa złama­

niu ręki S podstawy czaszki. 

Zawezwany natychmiast lekarz fcasj 
chorych odwiózł nieszczęśliwą 

w stanie beznadziejnym 
do szpitala św. Józefa. 

Ponieważ wśród sąsiadów krążyły 
wersje Jakoby Herman 
świadomie swą żonę wyrzucił oknem, 
został on narazić zatrzymany w komi­

sariacie policji. 

Na miejscu tragicznego wypadku zja 
w!i się natychmiast naczelnik urzędu 
śledczego nadkomisarz Weyer , który, 
roz-począł energiczne dk>chodlzewe. (R). 

Tragedja podupadłego kupca. 
ncRany przez życie I nieuczciwego wspólnika 

powiesił się w s w y m s k l e p I e > 

w 

dekarze zagraniczni 
w Polsce 

^ogą praktykować jedynie po 
nostryfikacji dyplomu. 

t Władze administracyjne stwierdziły, 
^ szereg lekarzy, zatrudnionych 
jyi^^miizacjach samopomocy lekarskiej 
" ° l n s t y t U C j a c h dobroczynnych posiada 

^graniczne dyplomy nie nostryffkowa-
' " ^ krasu. 
sie w Ł w ^ k u z powyższe rozpocznie 
g> obecnie sprawdzanie dyplomów i nie 
g a d a j ą c y nostryfi!k#cii będą zmuszeni 
wrzerwać praktykę l e W s k ą . (b) . 

Pożar fabryki. 
Robotnicy stłumili ogień przed 

przybyciem straży. 
V\ i ^ C z o r a Ó o godzinie 11.30 wieczorem 
wybuchł pożar w tkalni Karola Schulza 
S<-y ulicy Karolu 11, mieszczącej się w 
"^ach firmy „Kwaśner i Lindenfeld'. 

Ogień powstał podczas pracy, W Ś K U 
ttio z a i ? r 0 s z e n i a iskrą z maszyny. Robot-

wie tracąc zimnej krwi uruchomilli 
. f r a n t y i mi!inilmaxy, wobec czego 
i X i i ? d Przybyciem zaalarmowanych II 

udz i a ł ów straży ogniowej pożar 
\?\rn\ Straty nite przekraczają sumy 
*°00 złotych, ( r ) . 

Wczoraj przy ulicy Lipowej 24 
składzie własnym materiałów opało­
wych powiesił się 47-letni Jan Wójcik, 
zamieszkały przy ulicy Towarowej 14. 
Szczegóły tej ponurej tragedji, która do 
głębi wstrząsnęła całą dzielnicą, przed­
stawiają się następująco: 

Jan Wójcik był drobnym kupcem wę ­
gla i drzewa. Zarobki jego z trudnością 
wystarczały na skromne utrzymanie ro­
dziny. Przed kilku miesiącami Wójcik 
poznał niejakiego Kazimierza Tomczy­
ka, zamieszkałego przy ulicy Piotrkow­
skiej 225, gdzie posiada sklep spożywczy 
oraz skład węgla i drzewa. 

Gdy Wójcik zwierzył mu się ze swych 
kłopotów materialnych, Tomczyk zapro­
ponował mu założenie do spółki składu 
materiałów opałowych. Spółka została 
zawarta. Spólnicy wynajęli budkę przy 
ulicy Lipowej 24 i rozpoczęli handel na 
większą skalę. Tomczyk, który miano­
wał się kasjerem składu, nie wypłacał 
jednak Wójcikowi ani grosza, odkłada­
jąc wypłacenie udziału do czasu oblicze­
nia. Tak upłynęło kilka miesięcy, a do 
„obliczenia" nie dochodziło. 

W międzyczasie zachorowała W ó j -
cikowa, która była dotychczas jedyną 
żywicielką rodziny. Wówczas Wójci 
zrozpaczony chorobą żony, postanowił 
skończyć z życiem, tembardziej, iż skład 
podupadł wskutek „gospodarki" Tom­
czyka. Sytuacja stawała się coraz bar 
dziej krytyczna. Ubiegłej soboty oświad­
czył żonie, że idzie do Tomczyka się ob­
liczyć i że przyjdzie na obiad. Ody do 
godziny 10 wieczorem Wójcik do domu 
nie wracał, żona jego położyła się spać. 

W nocy zbudziła sic z przeraźliwym 
krzykiem, gdyż śniło jej się, iż mąż u 

marł. Dręczona złem przeczuciem o go­
dzinie 5 rano w dniu wczorajszym udała 
się ona do składu przy ulicy Lipowej 24, 
gdzie przez szparę w drzwiach ujrzała 
wiszącego na belce pułapu męża. Z ust 
zrozpaczonej wydarł się okrzyk zgrozy. 
Zawezwana policja wyważy ła drzwi 
odcięła zimne już zwłoki denata. Na 
ścianie przytwierdzony pluskiewką wi ­
siał list adresowany do żony, w którym 
samobójca żegna tkliwemi słowami żo­
nę i dzieci. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
Wójcik popełnił samobójstwo o godzinie 
1 w nocy, to jest w czasie, gdy żonie śni­
ło się, iż mąż umarł. 

Zwłoki denata zabezpieczono na miej 
scu, aż do przybycia władz sądowo-śled 
czych. ( r ) 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
dn. 20/10 1927 r, W Dąbiu i TAMŻE pochowa­
ny E T A T nasz najukochańszy ojciec 

S Z U L I M " ' L E W I N 
(b. kupiec m Łodzi) 

o czera zawiadamiają W nieutulonym ŻALU 

Jakób I Mina LEWIN 
Szkolna Nś 6. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza (Pabianicka 5<Y K. Gną 
dzyńskiego (Piotrkowska 164). W . So-
kolewScza (Przejazd 19), R. RemMfc&ń-
aWego (Andrzeja 26), J. Zundełewicza 
(P'otrkowska 25), M. Kasperk*ewicza 
(Zgierska 54), S. TrawkowskJego (Brze­
zińska 56). (b) . 

BIAŁA SALA MtNTEUFLA 
43 ZACHODNIA 43 

We wtorek. 25 października rb. 
nastąp otwarcie 

I Żydowskiego Teatru Mitycznego 

pod kierownictwem 
M.Broderzona i R. Rozentala. 

Początek przedstawień unktualn'e o i- 9 w. 
Kasa czynna od jjodz. 5-ej po poł. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w poniedziałek, oraz w dalszy ni 

ciągu w środę cieszące sio rekordowem 
powodzeniem „Kredowe koto". 

Jutro, we wtorek, wesoła komedja 
salonowa Hennequin'a JKrotowa Biar­
ritz" z Michałem Zniczem w popisowej 
roli pechowca Ramondin'*- Ceny popu­
larne. Będzie to już jedno i ostatnich 
powtórzeń tej wybornej sztuki 

W piątek druga wielka premiera se­
zonu „Dziady" Adama Mickiewicza w u-
kładzie scenicznym St. Wyspiańskiego z 
M. Szpakiewiczeui, J. Woskowałam i K. 
Tatarkiewiczem w rolach naczelnych. 

Jutro rozpocznie się w kasie zama­
wiali sprzedaż biletów na pierwsze dwa 
przedstawienia: piątkowe premierowe 
oraz sobotnie. - -• ->-
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T a j e m n i c a a f r y k a ń s k i c h d o m ó w r o z p u s t y ! 

• 

Zakazan 
Egzotyczne tło dalekich nieznanych krajów. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 
11 • Turniej artystów światowej sławy 

W R O N P - N ! M A R J A NSON 
Początek przedstawień o godz. 4.30 popoł 

S PI LENDID 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . | 

DoKtór 

Dziś nieudwołaln e ostatni raz! 
Największe arcydzieło f i lmowe znanej wyt­

wórni „Sowk ino " w Moskwie 

CAR IWAN IPII 
GROŹNY 

Krwawe j ego rządy w latach 1634—1684. 
Potężny dramat w 12 aktach. 

Niewolnikom skrzydeł mieć nie w o l n o " 
Na jwiększe arcydz e ło f i lmowe doby obecnej 

W rolach głównych najwybitniejsi artyści Tea t ru A r ­
tys tycznego S t a n i s ł a w s k i e g o w M o s k w i e , 

Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wier­

ne oddanie tła epoki ponurego panowania sadys­

tycznego władcy — degenerata, użyli autentycznych 

strojów i rekwizytów ówczesnych, przechowywanych 

w muzeach rosyjskich.—Ponury przepych caratu!— 

Egzotyzra średniowiecznej Rosj i ! — Zawrotne tempo 

akcji ! — Sięgająca wyżyn uduchowionej sztuki gra 

wykonawców! —Oryg ina lna inscenizacja pierwszych 

prób pokonania przestworzy przez chłopa rosyj­

sk iego ! — Wprowadzająca w podziw genjalna reży­

serja, T o są zalety tego nieprzeciętnej wartości filmu, 

który zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. 

Początek seansów o godz. 130 uní 

Dr. med. BRAUH 
p o t u d n i o w a Ns ¿3 

tel . 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych l e c z e n i e 
świat łem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 p p. 

Piotrkowska M. II p. fr. 
Choroby wenerycz ­
ne, skórne i w ł o s ó w 

rzyimuje od 9 — 
12 i 4 — 8. 

w niedz ie le i św i ę ­
ta od 9—12 

Dia Pań od 4 — 6 

L 
Dr raed. 

HoDSiaDtinowska 
T e ł . 4 9 - 6 6 

Chor. szczęk, dzią 
aet. podn ieb ien ia , 
z cbodo tów i t. p 

O d IV ,—3 N i e d z e 
le i św eta 10—1 2 
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F. 
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N A M L E D S C U , 
D O S T A W A DO D O W 

. N A Ż Ą D A N L T 

w 

OGŁOSZENIA FLFOUEE; 

NA W Y P Ł A T 1 ; , ! 
Swea l r owc plas 

c z e d ług ie 1 krót 
kie śn iegowce , ak­
samity, t ianele de 
sen iowe na szlafro-
ki Leon Ruba<zktn 
Ki l ińsk iego 44 

D O W Y N A J Ę C I A 
w centrum m i í s ' a -
front 11 p, «>lotr 
kowska 61, t e l e ­

fon Ns 21-2 i. 

B i e g ł a 

lekarzy specjalistów t gablnei denty-
— styczny przy Oórnytń Rynku, — 
P I O T R K O W S K A 204 , teł. 22 89 
Cprzy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g, 10 rano do 6-ej 
;>o pot. Szczepienie oepy, analizy (mc 
-za. kata. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabieg i i operacje od umowy. Kąpiele 
.świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
V niedziele i święta d o godz 2 po po i 

M M S S E E S S S E S E E E S E S E S S S E S S S S S E S S O S S E O S S 

Sprzedam 

Piękne położenie pid lasem. R mórg 
ziemi, łąka, sad, dom murowany, 
2 pokoie z kuchnią. Certa 10.000 zł. 
Dojazd Zgierz 2 kim. za miastem, 
wieś Kontrewers Nk 15. Sienkiewicz. 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codz iennie od g o d z 

2—7 wiecz . 

mosk iewsk iego kon 
serwatorjurn 

WZNOWIŁA LEKCJE 
GRY FORTEOIANOWEL 
Przyjmują od tO 

i od 2 - 5 
Wscnodnia 72, 

m. 19 

12 

LeK - Dentysta 

poszukuje 
jakiejkolwiek po 
sady (cw. bez­
płatnie). Oferty 

.H. H." 

Obuwia t rwale , 
swetry , p. Ha dani 

skie bie l iznę mami 
faktura na raty tanio. 
„ K r e d y t " . N a w r o t 15 
1 p l ę l ro 30p 

Vlł>dy energ iczny 
i pracowi ty 

majster 
tkacki 

( d e s t i n a t a ) 
z r znajomością kslę 
gowośc l fabrycznej 
poszukuje pracy, ja 
ko pomocnik. W y ­
magania skromne. 

Ła skawe oferty d o 
adm „!•:•..ml.' k i ' 

sub "Majster 300* 

powróc i ł a 

i przyjmuje w godz ' 
4 — 7, Piotrków-
S «a 61, tei, 21-.3, 

z długoletnią piak 
tyką w irzedralni, 
obeznany dok ład­

nie E b iurowością I 
wsze lk i tm 1 czynno 
ciami w podobnem 

przi ds ięb lorstwie 
poaauMuje 

o g p ow i edmego 
stanowiska, 

Pieiwszi rzędne re 
fe i em je . O f i t t y 

sub, „ L . 100" w 
adm. „Republ ik i* 30 

Karakułowe p i ęk ­
ne palto oka 

zyjnie tanio aprze 
dam by le zaraz H o 
tel S d w o y 311. 21 

ookoie z mebla 
ml "ds tąp ię , Wis 

domośc , P io t rków 
ska 18i)—9. 

3 

0! 

Polói M i e n i ! 
z oddzielnym wejściem pattero*r 
front, wy, słoneczny, suchy, 
ny elegancko umebl wany " 
Al. Ktściuszki niedaleko B a r l 

Polskiego jest zaraz do odstąp' 
ma. Oferty pod „Elegancki pok^ 

L e k a r z - d e n t y s t a 

N a w r o t 3 , 
pizyimuje od 

Ul 

t e t . 3 3 - 5 5 ' 

tO—} i od 4-M 

soba ' tntel lgen 
tna z dob iemi 

świadectwami cwan 
giel iczka w średnim 
wieku poszukuie po 
sady jako g a s j o d y -

ni. O f e i t y sub 
„ W . W " <5 
*-aHMaMM«Mî W MMMM 

otrzebna panna 
do szycia kołdei ) 

wa t owych , Ram ' 
p i l d i , Nawrot 4. 

i inne, suknie t r ikot inowc i t. P-
p r z y muse do roperacl ' ' 
ul. e.go Sierpnia 7 6, I I I p i c t r ° ' 
Tan io , b o w prywatnem mięszksnnj' 

l 
Błui-hota uleczał 

n*l F enomena ) , 
ny wyna lazek .1 U 
F O N J A * zademon­
strowany specjall-
sti.m — Sami s t, 
w domu wy leczyć e 
z pr zy t ęp ionego siu 
chu, s/.umu < ciek.; 
nięcta z uszów. — 
Liczne podziękown 
mu. — Pouczają a 

broszurę wysy ła 
bezpłatnie na żąda 

nie „ E U F O N J A * 
Liszki ko lo Krako­
wa, 

ZsorowadZBDie l\m uú\w& 
praktyczny • 
dostosowany 

w spoaób prosty 
przeirzysty, snecl. 

dla wicjUax. I mnlojsx 
przedslębiors iw. 

Ulepszanie I upraszczanie 
rowadzenla ksiąg handlowych 

1? ontro e 
Sporządzanie bilansów 
Przekształcanie na spółki akcyjna 
Separacje spólników 
Likwidacje przedsiębiorstw 

przy imuie 0. R. PFEIFFER 
Łódź 

KOPERNIKA (MILSZA) 57. 

-FIUU-ENII 
ittniaui BiHiiiti 

t 

ze wszystkimi dodatkami wynos i w Lodz i 
al- 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.; z p rze -

ayłką pocat. w kraju al. 5-20, zaRranlcę zł. 7-20. 
Raaabltka" wraz z odnoszeniem 6 slotycb. 

Z W Y C Z A J N E : 8 er. za w ie r s z milimetr (na stronie 10 szpalt ) . W T K Ś C I E : 40 
za w ie rsz mil. (na str- 4 szpalty N E K R O L O G I I N A D E S Ł A N E 30 gr za wiersz n * 

'• " ' 1 1 , l " ua str. 4 s z p ) Zaręcz. I zaślub po ekścle IC zł, Zamieis^owt o 50 pr Zat« o IOJ 
droże j . Za te rminowy druK ogłoszeń adm. nie o -powiada. Drobne 10 gr. Poszuk procy 5 gr Najmniejsze 50 

O g ł o s z e n i a : 


